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2 Kmiesięcznie 
z odsyłką.

Zagranicą miesięcznie 2 M. 30 f.. 
3 fr. 50 ctm., 2V2 szyi. 70 cm. amer.
Tygodniowo W  Krakowie  ̂40 h. 

s  dostawą do domu 46 h.

Cena numeru 
oddzielnego
Retdamacye otwarte są wolne od 
opłaty pocztowej. — Redakcya 
rękopisów nie zwraca i bezimien­

nych listów nie uwzględnia.

8  h . n a p r z ó d
Grgara centralny polskiej partyi socyalno-demokratycznej.

Wychodzi codziennie popołudniu z wyjątkiem niedziel I św iąt

R ed ak cy a  i  Administracya 
Kraków, Dunajewskiego 5, 

Telefon Redakcyi Nr. 396. 
Telefon Administracja Nr. 2314.

Konto czekowe Nr. 34.095. 
Adres teiegr.: Naprzód Kraków.

Dział inseratowy:
PL W W . Świętych 11.

Telefon Nr. 1354.
Konto czekowe Nr. 910.

Ceny ogłoszeń s Za miejsce wier­
sza petitem 20 h. Za miejsce wier­
sza petitem w nadesłanem 60 h.

Walki w Królestwie, Prusiech i Serbii
fes

Pochód austryacki w Królestwie.
Wiedeń, 25  sierpnia.

Biuro koreśp. donosi urzędowo:
Ofenzywa naszych' wojsk z obu stron W isły postępuje bezustannie 

naprzód. Na zachód od W isły siły nasze, w związku z niemieckiemu sprzy­
mierzonemu siłami przekroczyły wśród mniejszych potyczek Łysą Górę 
i osiągnęły wczoraj odcinek rzeki Kamionki między Kielcam i a Radomiem. 
Na wschód od W isły pobiły nasze siły 23 sierpnia pod Kraśnikiem, na 
drodze do Lubiana, silne oddziały dwóch rosyjskich korpusów. Przeszło 
1000 Rosyan wpadło w nasze ręce; nadto zdobyliśmy w iele sztandarów, 
karabinów maszynowych i armat.

Wtargnięcie Moskali do Prus.
Berlin, 25 sierpnia.

B iuro W olffa o g ła sza : G eneralny  kw aterm istrz  S tein d o n o s i:
Gdy na zachodnim placu boju sytuacya armii niemieckiej nadzwyczaj korzystnie się 

rozwija, nieprzyjaciel na wschodnim placu boju wkroczył na terytoryum niemieckie. Siine 
oddziały rosyjskie wtargnęły w kierunku na Angerapp i na północ od kolei żelaznej Sto- 
łupiany-Wystruć. Pierwszy korpus armii wstrzymał nieprzyjaciela koło Wierzbołowa w zwy­
cięskiej walce i oparł się na wojskach, stojących w tyle. Zebrane tu siły atakowały nie­
przyjaciela, maszerującego na Gąisin. Pierwszy korpus armii odparł zwycięsko nieprzyja­
ciela, zabrał 8000 jeńców i zdobył wiele bateryj. Należąca do korpusu dywizya kawaSe- 
ryi odparła dwie dywizye kawaleryi rosyjskiej i zabrała 500 jeńców. Walczące dalej na 
południe wojska natrafiły na silnie ufortyfikowane pozycye, których bez przygotowania 
nie można było wzięć, częściowo zaś znajdowały się w zwycięskim marszu naprzód.

Wtem nadeszła wiadomość o marszu dalszych sił nieprzyjacielskich w kierunku 
Narwi, na północny zachód ku jezioru Mazurskiemu. Nasza komenda sądziła, że musi 
przeciw temu poczynić zarządzenia i cofnęła swoje wojska. Nastąpiło to bez trudności, 
nieprzyjaciel nie ścigał nas.

Nieprzyjaciel rozszerzył wiadomości, że cztery niemieckie korpusy zostały pobita. 
Jest to nieprawdą, Żaden niemiecki korpus nie został pobity. Wojska nasze są świadome 
swego zwycięstwa i swojej przewagi. Nieprzyjaciel dotąd tylko z kawaleryą doszedł aż 
poza Angerapp. Wzdłuż kolei miał dojść do Wystrucia.

Zwycięskie walki w Serbii.
Sarajewo, 25 sierpnia.

Biuro korespondencyjne donosi:
Nieprzyjaciel, który jeszcze przed rozpoczęciem naszych operacyj wkroczył by! 

przez Uwae i Wardliszte na nasze terytoryum  graniczne, został 20 b. m. zaatakowany 
1 z pozycyj, dobrze wybranych i ufortyfikowanych, o d p a r t y  poza granice w kie­
runku Uźic.

Przy tych walkach, w których brały udział także oddziały niemieckie ze Skutari, 
Wojska nasze, mimo trudnego terenu i energicznej obrony ze strony nieprzyjaciela, 
przeważającego liczbą I znajdującego się w dobrze ufortyfikowanych pozycyach, wal­
czyły z podziwienia godną brawurą. Oddział niemiecki opłacił swą dzielność śmier­
cią trzech żołnierzy oraz zranieniem dwóch oficerów i 21 żołnierzy.

Marokko przeciw Austryi 
i Niemcom.

Wiedeń, 25 sierpnia.
B iuro korespondencyjne donosi:
R ząd m arokkański odesłał austro-w ęgierskie- 

m u agentow i dyplom atycznem u W agnerow i 
w T angerze paszporty  i zmusił go da wyjazdu 
na krążow niku francuskim  „C assard", k tó ry  go 
zawiózł do Sycylii. Nie potrzeba dodawać, że 
ten  na rozkaz francuski uczyniony k rok , jest ja - 
skraw em  naruszeniem  trak ta tu  w Algeciras.

Beriin, 25 sierpnia.
Biuro W olffa og łasza:
W edle doniesienia z Palerm o, zastępcy n ie ­

m ieckiem u w Tangerze rząd  m arokkański w rę­
czył paszporty  i zmusił do natychmiastowego wy­
jazdu na francuskim  krążow niku  „C assard" do 
Palerm o. Stanow i to naruszenie traktatu w  A lge­
ciras i je s t naruszeniem  p raw a m iędzynarodo­
wego. Oczywisty ten  akt gwałtu mógł być do­
konany  ty lko zs zgodę Anglii.

Anglicy w Egipcie.
Rzym, 25 sierpnia.

„M essagero" ogłasza opow iadanie kap itana 
ok rę tu  handlow ego „Milo". Do A leksandryi p rzy­
było na  parow cach z Indyi 10.000 angielskich 
żołnierzy kolonialnych, których wysadzono na ląd, 
aby  wzmocnić niem i załogi w Kairze i Aleksan- 
dryi, gdzie pow stał niepokojący ruch powstańczy.

Serbia skarży się na 
okrucieństwa Austryi.

Wiedeń, 25 sierpnia.
Rząd serbski użalał się wobec hiszpańskiego 

posła w B ukareszcie n a  postępow anie kom en­
dan ta  wojsk austryack ich  w Serbii, k tó ry  rze ­
kom o wydał wojskom  polecenie, aby  niszczyli 
stojące w  polu zboże, aby  podpalali wsi, m ie­
szkańców  nęka li i b ra li do niew oli. Żalił się 
dalej, że żołnierze austryaecy  dopuszczali się 
n iesłychanych okrucieństw  i n ie  pardonow ali 
naw et dzieci i kobiet, co żołnierzy serbskich  
tak  w zburzyło, że trudno  ich było w strzym ać 
od odw etu. W obec tego rząd  serbsk i zagroził 
represaiiamf, do k tó rych  upraw niony  je s t p ra ­
wem m iędzynarodow em .

Jes t zupełnie jasnem , że je s t to świadome 
kłamstwo. R ząd serbsk i chce poprostu  osłabić 
zarzu ty , podniesione przeciw  zachow aniu się 
Serbów  w tej wojnie. Już  dotychczasow e sp ra ­
w ozdania z serbskiego pola w ojny zaznaczyły 
różne okrucieństwa, popełnione przez w ojska 
serbsk ie i różne czyny, pozostające w sprze­
czności z praw em  m iędzynarodow em .

Skonstatow ano, że ludność była przez władze 
podburzana. Kom isya w ojskow a au stry ack a  za­
rządziła dochodzenia, k tó re co do Szabacu są 
już  ukończone i w ydały następu jące re zu lta ty :
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Koło Szabacu w ielokrotnie znajdow ano zma­

sakrowane zwłoki żołn ierzy  naszej a rm ii : jed n e ­
go porucznika z rozpru tym  brzuchem , jednego 
żołnierza z w ykłutem i oczyma, a  w ich m iejsce 
w staw ione b y ły  guziki od m u n d u ru ; dalej żoł­
n ierza pow ieszonego bez głow y i rąk . M ie­
szkańcy Szabacu i okolicznych miejscowości 
strzelali na wojska nasze przeważnie z tyłu, szcze­
gólnie n a  oficerów i m niejsze oddziały. Naw et 
w 24 godzin po zajęciu Szabacu, strzelano  je ­
szcze n a  przechodzących żołnierzy. W inni zo­
stali ujęci i na  m ocy sądu w ojennego rozstrze­
lani. Ż jednej fabryki w  Szabacu k ilkakro tn ie  
strzelano  n a  naszych  żo łn ierzy ; z kom ina fa­
brycznego naw et padły  strza ły  do naszych ofi­
cerów . Fabryka została przez nas spaloną.

Koło M iszar u jęto  k ilku  m ieszkańców , k tó rzy  
strzelali n a  przechodzące nasze w ojska. Jeden

porucznik, p rzed  którego  sprow adzono jeńców , 
pow odow any uczuciem  ludzkości, uw olnił jednę 
kobietę, znajdującą się w odm iennym  stanie. 
Ledw ie ją  w ypuszczono, w yjęła ona  rew olw er 
i zastrzeliła porucznika z tyłu.

Podczas w alki koło T ekerisz ze s tro n y  w ojsk 
serbskich  w yw ieszono b ia łą  flagę. K om endant 
austro-w ęgiersk ich  wojsk zarządził w strzym anie 
ognia i zbliżył się do Serbów , a  ci z oddalenia 
300 kroków  n a  niego i żołnierzy otw orzyli s tra ­
szny ogień.

S erbsk ie w ojska strze la ją  ze szczególnem  za­
m iłow aniem  do oddziałów sanitarnych. Jeden  p a­
trol z rannym i, k tó rych  transportow ał, a  był 
w śród nich także  ran n y  pułkow nik, był ostrze­
liw any. N aw et dzieci serbskie biorą udział w tych 
okrucieństwach.

Zwycięstwo pod Nowosielioą.
Wiedeń, 25 sierpnia.

Biuro korespondencyjne donosi urzędowo:
M m k  2 0 . 0 0 0  w  p r z e w a i n s i  c z ę ś c i  s k ł a d a j ą c y  się

z taiamcy, na granicy Bukowiny został zu-
pełnie odparty, Hi@prey|aciei, kfdrssnia zaferan© kilkuset 
Jeńców, w bezładnym ©dwrocie pozostawił na poSu wsieSką 
b r o ń .

Turcya wobec Rosyi.
Berlin, 25 sierpnia.

Biuro W olffa donosi :
T urcya wobec usiłow ań onieśm ielenia jej ze 

strony  Rosyi i Anglii, pozostaje stanowczą. — 
G roźba sforsow ania D ardanelów  nie w yw ołuje 
skutku , bo Dardanele zostały ponownie silnie u- 
fortyfikowane. Propaganda mahometańska przeciw  
Rosyi i A nglii w  Arm enii, P ersy i i Indyach 
je s t coraz żywszą.

A n glia  a  B elgia.
Berlin, 25 sierpnia.

C enzura angielska do p ią tku  nie ogłosiła w ia­
domości o zajęciu B rukseli, co w Londynie w y­
wołało w ielkie przygnębienie.

D ziennik „M etropol" w A ntw erpii donosi, że 
ludność do ostatniej chwili łudzono zw ycięstw em  
wojsk belgijskich.

A m sterdam ski „H andelsblad" stw ierdza, że 
wojsko belgijskie jest zdemoralizowanem.

D zienniki belgijskie ogłaszają obecnie u rzę­
dowe spraw ozdania w ojenne niem ieckie. Nie­
mieckie pociągi kolejowe kursują bez przerwy do 
Leodyum.

Syoniści przeciw Rosyi.
Wiedeń, 25 sierpnia.

Kom itet w ykonaw czy organizacyi żydowsko- 
narodowej w Austryi w ydał odezwę do żydów, 
w której w skazuje na  w ielki zapał, z którym  
żydzi udają  się do w alki przeciw  Rosyi w o- 
bronie wolności A ustryi. Każdy cios zadany ca­
ratowi i jego poglądom  stanow i zw ycięstw o nie- 
ty lko dla A ustryi, ale i dla żydów, przepełn io ­
nych najw iększą w dzięcznością dla cesarza i 
państw a, w k tórem  m ogą się sw obodnie ro z­
wijać.

Sskcya zachodnia.
Posiedzenie pełnej Sekcyi zachodniej (krakow­

skiej) Naczelnego Komitetu Narodowego odbędzie 
się dzisiaj o godz. 5 po południu.

Apei do ofiarności.
Miasta Lwów i Kraków, a w ślad za nimi i in­

ne uchwaliły poważne dary narodowe na Skarb 
wojenny Legionów polskich. Zrealizowanie jednak 
tych uchwał potrwa kilka tygodni. Tymczasem po­
trzeby Skarbu wojennego są bardzo znaczne, a 
wpływy basowe w gotówce wolno wpływają. N. 
K. N. zwraca się zatem z gorącą prośbą o jaknaj- 
śpieszniejsze wpłacania darów narodowych, przy­
czem zauważa, że wobec zamierzonego wymiaru 
podatku narodowego, wszelkie dobrowolne dary w 
gotówce będą przy ściąganiu tegoż podatku na 
życzenie odnośnych osób potrącane.

Ofiara rezerwisty.
Andrzej Rygiel, a sy sten t geom etry , obecnie 

rezerw ista  2 kom panii 13 pułku, p rzekazał na  
rzecz Polskiego S karbu  W ojskowego rozporzą­
dzeniem  ostatniej woli n a  w ypadek śm ierci na 
polu  bitw y, część swojej realności w gm inie Łe- 
żany w  powiecie krośn ieńsk im , oraz k ilkaset 
koron w gotówce i dokum enty  sprzedaży na 
różne losy.

Automobile i rowery.
W łaściciele autom obilów  i row erów  zechcą 

ofiarow ać je  do dyspozycyi N. K. N. Zgłoszenia

należy  sk ładać w departam encie organizacyjnym  
ul. Poselska 8. I. p.

Opodatkowanie się pocztowców.
U rzędnicy i służba głów nego urzędu  poczto­

wego w K rakow ie, w szyscy bez w yjątku , opo­
datkow ali się na  czas w ojny dobrow olnie pro­
centem  od 1—4 %  ściągalnym  co m iesiąc z ich 
poborów  służbow ych, co w yniesie m iesięcznie 
kw otę około 1600 K, k tó rą  się będzie odsyłać 
do Polskiego S karbu  W ojskowego.

Z departamentu wojskowego.
W  ostatn ich  czasach zgłaszają się do  strze­

leckiej kom endy etapow ej w K rakow ie osobi­
ście lub  pocztą krew ni i znajom i Strzelców, 
k tó rzy  w yruszyli n a  p lac boju lub tylko zacią­
gnęli się w nasze szeregi, z zapytaniem , czy 
są ran n i i t. p. W obec tego K om isaryat W oj­
skow y podaje do wiadomości, że dotychczas n ie  
nadeszły  doń żadne wiadom ości z Kom endy 
Głównej, tyczące się poległych i ran n y ch  S trzel­
ców. Gdy wiadom ości tak ie  nadejdą, ogłaszać 
je  będziem y w dziennikach.

Na razie upraszam y Publiczność, by  n ie zw ra­
cała się w tych  spraw ach  do strzeleckiej ko­
m endy etapow ej, k tó ra  n a  owe zapy tan ia  nie 
posiada odpowiedzi.

W sprawach werbunku i ewidencyi
w szelkich inform acyi udzielają prof. d r Surzy- 
cki i d r Eminowicz (Pałac Spiski).

Pałac Spiski.
Jakkolw iek  znaczna część P ałacu  Spiskiego 

objęta została przez b iu ra  w ojskowe N. K. N., 
zw raca się uw agę in teresow anych, że w szyscy

m ieszkańcy tegoż gm achu, jak  i a te lier foto­
graficzne bez przeszkód oddaw ać się m ogą zwy­
kłym  zajęciom  zawodowym .

Starsza nienawiść.
Z nana p ian istka p. W anda L a n d o w s k a  

um ieszcza w „B eriiner T ageb latt“ następujące 
pism o:

„W  num erze z 14 bm. w yczytałam , że jestem 
poddaną r o s y j s k ą ,  a  m im o to jestem  nauczy­
cielką w królew skiej szkole m uzyki. P roszę o 
sprostow anie, że nie jestem  R osyanką, tylko 
Polkę.

Podczas gdy n ienaw iść Niemców k u  Rosyi 
trw a dopiero od 2 tygodni, to n3sza nienawiść 
trwa najmniej sto lat, a  m imo tego w ieku nie 
straciła nic na  świeżości i sile.

P raw dą jest, że jestem  poddaną rosy jską. Ale 
moi bracia, k tó rzy  w Kaliszu i Częstochowie z 
taką radością pow itali w ojska niem ieckie, są 
także poddanym i rosyjskim i. N iestety!

To nie je s t nasza w ina. Nie staliśm y się ni­
mi dobrow olnie, nigdy n ie m ieliśm y ochoty  stae 
się nimi. Zaw sze byliśm y najnieposluszniejszy- 
mi synam i cara i n ie m ożem y m u m ieć za zfe, 
że w tak  ciężkiej dla niego godzinie opuścił 
swoje niewdzięczne dzieci polskie. Daj Boże, że­
by na  zaw sze !"

K R O N IK A ,
W torek 25 sierpnia. 

Nowiny krakowskie.
StŁUM)©? „Naprzodu" wyjdzie Ó liŚ

o godz. 6 wieczór.
Jeńcy. Wczoraj sprowadzono 6 huzarów nale­

żących do pułku gwardyi. Poddali się oni w oko­
licy Kielc razem z końmi i rynsztunkiem. Byli 
oni wynędzniali i obdarci.

W pałacu Spiskim mieszczą się biura werbun­
kowe Legionu polskiego. Ruch werbunkowy jest 
żywy; w ostatnich dniach z kilkuset zgloszea-jfrzy- 
jęto około 200 ochotników.

W Krzysztof Oracłl urządza się koszary dla “legio­
nistów. Ogromne sale, w których do niedawna 
stał batalion 13 pułku, zajmują legioniści polscy. 
Na podwórzu funkcyonują kuchnie polowe.

Z teatru miejskiego komunikują nam: We wto­
rek ukaże się po raz pierwszy w tym sezonie poe­
mat dramat. J. Słowackiego p. t. „Kordyan". We- 
środę po raz drugi „Konfederaci Barscy“ i „Noc 
listopadowa". We czwartek po raz trzeci sensa­
cyjna sztuka B. Shawa p. t. „Uczeń szatana" W 
4 aktach a 6-ciu odsłonach. W piątek po raz drugi 
„Kordyan" J. Słowackiego. Pełne próby odbywają 
się z tragedyi Schillera p. t. „Dziewica z Orleanu", 
której inscenizacyę reżyserya oparła na wzorach 
„Burgteatru" z nową wystawą. Bilety na powyż­
sze przedstawienia nabywać można wcześniej w 
kasie zamawiań.

Kursa koedukacyjne. Rodziców, którzy zapisali 
dzieci i wszystkich, k tó rzy . mają zamiar posyłać 
dzieci na kursa koedukacyjne p. Maryi Ramułto- 
wej, zaprasza zarząd na konferencyę we środę 
26 b. m. o godz. 5 po południu w celu porozu­
mienia się. Wpisy odbywają się codziennie od go­
dziny 3 do 5 po południu w Krakowie, ul. Kru­
pnicza 16, I p.

Przejechany automobilem. Wczoraj na nowym 
moście przejechał automobil ciężarowy czeladnika 
rzeźnickiego Józefa Bilskiego, który odniósł zła­
manie czaszki i ręki. W umierającym stanie prze­
wieziono go do szpitala.

Repertuar teatru miejskiego.
W torek: „Kordyan*.
Środa: „Noc listopadowa* i „Konfederaci barscy*.
Repertuar teatru ludowego przy ulicy Rajskiej*
W torek: „W arszawianka" i „Konfedera barscy".
Środa: „W arszawianka" i „Konfederaci barscy".

G. GABRYELSKA, Kraków, kupuje, sprzedaje i 
najm uje —- fo rtep iany , p ian ina, harm onie i pia- 
neie —  krajow e i zagraniczne, now e i p rzeg ra­
ne — za gotów kę i n a  sp ła ty  — bez zaliczki-

RUKARNIA LUDOWA
W  KRAKOWIE, UL. DUNAJEWSKIEGO 5. TELEFON 1310

WYKONYWA DZIEŁA, GAZETY, AFISZE, ZAPROSZENIA, 
DRUKI TRÓJBARWNE, U WOLEORYTY, ORAZ WSZELKIE 
ROBOTY W Z A K R E S  DRUKARSTW A W CHODZĄCE 
SZYBKO, STARANNIE I PO PRZYSTĘPNYCH CENACH.

W ydaw ca: Ignacy Daszyński. — R edaktor odpow iedzialny: Franciszek Kubanek. Drukarnia Ludowa, Kraków, D unajew skiego 5 (Telefon 13"0).


